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, D A M S K I E: tutra, okrycia i kostjumy angielskie. 
M Ę S K I E: cywilne, dla duchowieństwa, wojenne 
i wszelkie uniformy po cenach możliwie najniższych. ~ 

, Ola Szkoły Handlowej 5% ustępstwa na wpisy dla 
niezamożnych uczniów. <-

Na sezon bieżący otrzymaliśmy gustowne ma-

~
terjałY krajowe i zagraniczne w wielkiin WY. borze. 

ADRES: Suwałki, obok Kościoła. 
4 .' 

~~~~~~~~~ 
Od 1 lipca jest do · wynajęcia mieszkanie, złożone z 
dwóch pokoi, przedpokoju i kuchni przy ulicy Kowień
skiej N!! 23 . Tamże sprzedaje się szafa do ubrania i 

dwa łóżka żelazne. 

Zbyteczny pesymizm. 
Jesteśmy społeczeństwem niecierpliwem - pod w raże

niem chwili gotowi jesteśmy na największe bohate rstwo, 
a le nie posiadamy zimnej krwi i rachunku . Zapominamy. 
że zwycięstwo nie zawsze odrazu przychodzi. By dojść 

do ce lu, trzeba iść powoli , krok za krokiem, trzeba oble-
gać , zdobywać pozycję za pozycją i umacniać się na 
zdo bytych placó'Nkach. 

Gdy nadzieje na rychłe zastąpienie biurokracji przez 
rządy parlamentarne , a tem samem na uzyskanie praw 
narodowych , zos tały rozwiane, owładnęło naszem społe
czeństwem zmęczenie i zniechęcenie. Pogrążyliśmy sie w 
pesymizm . Ciosy , które na naród nasz spadiy, były tak 
silne i bolesne , że straciliśmy nadzieję na lepsze jutro. 
Za niepowodzenia zaczę liśmy obwiniać samych s iebie; uspra
wiedliwiając swą bierność, krytykowaliśmy ludzi czynu; 
zniechęceni , głosiliśmy, że dla naszego społeczeństwa nie 
warto nic robić. Jeżeli jednak zastanowimy się głębiej 

nad naszą zewnętrzną i wewnętrzną sytuacją , musimy 
przyjść do przekonania, że nie powinniśmy upadać na 
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duchu. Ofiary i cierpienia, pOnIesIOne w imię idei naro

dowej, nie mogą być stratą, bo z nich się składa kapitał 

moralny dla przyszłości narodu. 

Żywotność i odporność narodu naszego są głównym 

powodem prześladowania nas wbrew prawu i sprawiedli

wości, jak to ma miejsce w Prusach; a chociaż i u nas 

sys tem rusyfikacyjny ma qużo . ~wolenników wśród biuro

krac ji, wybitniejsze jednak i szlachetniejsze umysły ro

syjskie, jak ks. Trubeckoj i wielu innych , rozumieją do

brze, że kwest ja polska jest dla Państwa Rosyjskiego 

pierwszo rzędnem zagadnieniem. Bez uregulowania spra

wy polskiej niemożliwem jest gruntowne przebudowanie 

Państwa R osyjskiego, ani odzyskanie przezeń dawnego 

stanowiska w św iecie słowiańskim. Ci , którym zależeć 

będzie na podniesieniu powagi Państwa na zewnątrz, któ

rzy skierują politykę swoją na blizki, a nie na daleki 

wschód, z konieczności zmuszeni będą zadośćuczynić 

naszym sprawiedliwym żądaniom. Możemy więc mlec 

nadzieję, że teraźn iejs-zy nasz ucisk nie będzie zbyt 

przewlekłym . 

Stan wewnętrzny naszego społeczeństwa nie może 

też nastrajać nas pesymistycznie . Nikt nie zaprzeczy , że 

chwilowe rozluźnienie krępuj ących nas więzów wywołało 

zdrowy ruch na polu pracy kulturalnej, ek.onomicznej i 

oświatowej . Powstały i rozwinęły się zwi ązki zawodowe , 

kooperatywy i towarzystwa oświatowe. Ten bujny roz

kwit sił twórczych, który się zaznaczył w naszem społe

czeństwie , świadczy o jego żywotności i zdrowiu we

wnętrznem. 

Społeczeństwo nasze , które. jak okazało si ę w cza

sach wolnościowy ch, posiada lud zdrowy , stojący pod 

narodowym sztandarem , nie po winno oddawać się pesy-

KRONIKA SUWALSHA. 
Panie Redaktorze, daruj, a le chciałbym nap i sać 

kronikę· 
-- - Owszem , pisz pan , wiele si ę panu podoba, tylko 

nie zaczepiaj moich przyjaciół , bo widzisz pan sam, że 

na skutek pańskich kronik ja straciłem na popularności , 

a "Tygodni k" na prenumeratorach. Masz pan przecie 

inne tem aty , ogólniejszej natury .. . 

Naprzy kład? .. 

No, choci ażby wywożenie snlegu ... 

Czy z ulic na dziedzińce? .. 

Nie, nie o tern mówię , mówię o oczyszczaniu I 
ulic kosztem miasta i wogóle o gospodarce miejskiej: o I 

zapal aniu latarń w porze , kiedy jyż ludzie spać się pO- I 

kładą ; o wyrąbywaniu lodu i zamiataniu z chodników w 

połudn ie, pod nogami przechodniów; o oszczędności , jakie 

robi mias to na piasku podczas ś li zgawicy , w celu po

pierania miejscowych chirurgów etc ... 

- Kiedy poruszanie takich tematów nie ma naj

mniejszego sensu .. . 
-- A to dlaczego? 
- Bo widzisz , kochany R edaktorze , z chwilą roz-

puszczenia drugiej Dumy i złożenia "ad acta" projektu 

o samorządzie , władze municypalne drwią sobie i z na

szych uwag i wogóle z obywateli miejskich , dbając je

dynie o ich moralność w kwestji uiszczania zaległych 

podatków ... 

mizmowi. Mając jednak na widoku nizki stan oświaty 

naszego ludu, nad podniesieniem którego tak niewiele 

pracy położono, liche zarobki bezrolnych i panujący 

wśród nich niedostatek , musimy wszystkie siły swoje 

wytężyć nad podniesieniem stanu kulturalnego i ekono

micznego warstw pracujących , zarówno wiejskich jak 

miejskich . Dla dopięcia tego celu spo leczeństwo nasze 

powinno · wysilić swą ofiarność, poświęce nie i pracę inte

ligentnych jednostek. Ofiarność-to słaba strona naszej 

pracy narodowej : opiera się ona prawie wylącznie na 

klasie średnip.j, która wszystkim potrzebom podołać nie 

jest w stan ie. Cała działalność zaś naszej arystokracji 

zamyka się prawie jedynie w kole życia towarzyskiego. 

Na palcach jednej ręki porachować można przedstawicieli 

arystokracji, odczuwających caly ciężar obowiązków , któ

re wkłada na nich tradycja, jak i wielkie majątki. Olbrzy

mia większość spadkobierców naszych kanclerzy i hetma

nów we współczesnym polskim ruchu narodowym jest 

niczem. 

Malo mamy ofiarnej arys tokracji, nie więcej jednak 

posiadamy inteligencji , któraby swą pracę poświęcała na 

podniesienie oświaty ludu . Brak ludzi czynu wszyscy 

odczuwamy , i to stanowi dla nas klęskę dotkliwą. W szę

dzie , zarówno w życiu politycznem , jak i w organiza

cjach społecznych lub kulturalnych, te same występują 

nazwiska , a poza niemi bierne masy tak zwanej inte

ligencji. 

Obowiązkiem naszej szkoły jest szerzenie idei służ

by dla sprawy publicznej, aby stworzyć ludzi czynu,

tymczasem nie poddawajmy się pesymizm owi, lecz po

budzajmy energję społeczną do pracy dla dobra społp,

czeństwa , strzeżmy się , żeby reakcja, która wzię ł a górę, 

_. No to pisz pan o rautach, zabawach, koncer

tach , ale staraj się pan wszystko chwalić, wszystkiem 

zachwycać. . . Odczep się pan raz od t ~j . swojej pseudo

niezależności i pracuj dla dobra "Tygodnik a" ... 

- Radbym z całej duszy , panie ' R edaktorze , ale 

wid zisz , nasze panie zrobiły się teraz takie skąpe , że rautów 

w swoich domach urządzać ani myślą, a j eże l i którą za

czepisz i sam się zap rosisz, to gotowa ci zaproponować , 

żebyś przyszedł z własnem światłem i własną pieczenią , 

a w gościnnym domu dostaniesz .. . krzesełko i miły 

uśmiech ... 
- F e! znow u zaczynasz wracać do dawnego nalo

gu . Ty, taki przyjaciel kobiet , wszak wiem , że masz u 

nich łaski. .. Nawet Czarny Kot pisał , że słuchają twego 

czytania, a podczas jednego z odczytów przez całą go

dzinę wstrzymały się od rozmowy i uśmiechów ... 

- Tak, prawda, przyznaję się do winy i wdzięczny 

jestem bardzo Czarnemu Kotowi , że utrwalił ten wieczór 

w mojej pamięci-będz i e on miłem wspomnieniem na 

stare lata. 
- A widzisz pan , a widZisz... A teraz przywołaj 

do swej pamięci te sympatyczne objawy wzajemnej mi

łości , dzięki którym znikły już prawie rozterki partyjne 

w naszem społeczeństwie ... 

- Wiem , wiem, kochany Redaktorze, to zasługa na

szej kochanej Lutni. .. Widziałem na własne oczy, wi

działem , słowo honoru , postępową demokratkę w obję-
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nie zdołała zniweczyć naszego kulturalnego życia. Po- "Są jeszcze sędziowie w Berlinie". 
winniśmy ciągle wykazywać, że posiadamy jeszcze do- T k' ł w s~oim czasie usłyszał Fryderyk II 

k . ' l' a le s owa 
syć sił, aby oprzeć sie nowym za usom , ze mys I, serca hł ł kto' remu zagroził że k aże zbu-.. ., . ' z ust c opa-m ynarza , , 
l uczucIa nasze złamane byc me mogą· I ' . t k . T dobrowolnie ni e odstapi takowego Je-

GUSt{6W Zabłocki . I rzyc wla ra , .Jes I ,.' . . 
go Królewskiej Moscl. WIatrak psuł WIdok z pałacowych 

okien. 

* * * 
Taki ból... tyle mą/,; wokół nas uciska .... 
Bośnie ChW{6St ... więdnie pc~7c--·z OCZ~6 smutek tt·yska ... 
Nie chc~ j~(,ż blogich chwil-d16sza w nich ~tsYp'ia .. . 
Tam lC're bój-·o sto mil bratn'ir~ k1'eU1 bmt chlipie/ ... 
lViosrt krzyż, .~więty krzyż. a śl'ód jego cieni 
Zemsta, gnie10 świecr~ zwyż. w se1"Cach gad się pleni! ... 
Tyle knoil.. Taka zloś(r w d/tsZC6ch ich się mieści ... 
Wolnych-ż dni zloty siew se1'W ich tak pieści~ .. · 
Jl1ilość gdzie~ ... Złoty sen. ktÓ1'y śnim od wieka, 
P1'zepadł gaz,teL. daleko ... hen .. . nowych świtów czek{t! 
A tu noc, cZ{wna noc, ponad glo'W(~ k1'(!ży, 
Bozwieu: jej ludzl.;(6 moc 'willno i~6Ż nie zdąży .. , 
Hartu se'rc, Więcej sil, większej duszy t1'zeba -
Wokól chlód l/woźnych b·ryl, ID gÓl'ze CZ{6rne nieba! ... 
A b,ljl świt, j(6sny .świt, chlOil0 sel'W 'Wl'zaly, 
Pady nas na gór szczyt, k'jasnym słońcom pchr6ly ... 
Malość dusz, letnie6 k1'ew, zape6ł W se1'wch studzr!, 
(}nu ~ny sen zniszczy l siew .. . dzwony ne6S nie zbzulzrt/ .. . 

St. 

lI Są jeszcze sędziowie w Berlinie", Zaś Wilhelm II , 
gdyby kierował się obowiązkiem, t. j. wysłuchiwał gło
sów całego swojego narodu , a nietylko syku i pochleb
stwa zwyrodniałej kamaryl i dworskiej z jej szefem kancle
rzem BUlowem na czele , to Wilhelm II , powtarzam, do
wiedziałby się, że i dzisiaj w Niemczesh, jak ongi w 
Konradzie Wallenrodzie są tacy , co to "choć Niemiec, 

lecz glos ludzki rozumiał". 
Ale sukcesor Fryderyka II nie słucha takich głosów, 

takich ludzi. 
Posłuchajmy choć my. Wszak tam się mówi o nas, 

T o pa l ąca , a bodaj gorejąca kwest ja wywłaszczania Po

laków. 
Drugi z kolei zjazd pruski socjalnej demokracji , któ

ry s ię odbył we wzorowym porządku 21 - 23 listopada 
w Berlinie, opublikował swoje postulaty , w liczbie któ
rych mieści się uchwała , "przyj ęta jednogłośnie", tej 

tre ści: 

l 
"Drugi zja~d pruskiej socja,l-demokr.acji potępia sta

nowczo bezmyslną i barbarzynską polI tykę rządu pru
skiego w stosunku do Polaków i wypowiada ludności 
polskiej Prus pełną sympatję swoją w jej sprawieclltlcej 
walce o pn6wc6 nm·odolOe. 

Jest to potwierdzenie rezolucji, szeroko i samodziel
socjal-demokratyczną organizację 

l 
~ie opracowane j przez 
Slązka Prusk iego. 

-----~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~--~~~~ 

ciach narodowca, i narodo wca, uśmiechaj ącego się do I --- A prawie tak... To też więcej ufajmy w dobre 
socjal-demokratki podczas uroczych dźwięków nadszprej- chęci szerokiego ogólu, niż w wysilki poszczególnych 
skiego walca. jednostek. Są między niemi, są - ·ja to wiem, ale są 

__ A widzisz pan , a widzisz .. . a zajrzyj tylko do inni... Mniejsza o to ... Już kończę, bo mi sił brakuje ... 

naszych ukochany ch instytucji ... Czy usłyszysz d ziś, tak - A to z jakiego powodu? 
jak dawniej, urąganie nad partyjnością Macierzy? Wszak -- Jakto z jakiego ... Od tygodnia już przeszło piję 

wszyscy jej byli cz ł onkowi e trwają do dziś dnia przy gorzką herbatę, zasypywaną z resztek okruchów, pozo
swoich przekonaniach . stalych w herbatnicy; jadam chleb bez masła, pieczeń 

- Tak, panie Redaktorze, członKowie trw ają przy bez kaszy, a wódkę, ser i sardynki widzę tylko w sen
przekonaniach , ale czy przy Macie rzy wytrwają-tego nie nych marzeniach ... 

wiem ... · 
_. A to z jakiego powodu? ... 
-- Macierz, widzi pan Redaktor , już pochowana .. , 

ale potrzeby, któremi ona się opiekowała, istnieją i ist

nieć beda. Otóż ja sie boje ... 
~ .: 11:. .. 

_.- O co? 
- O to, żeby członkowie nie przestali się bać Nie

boszczki i nie zapomnieli o obowiązkach, jakie jej śmierć 

n a nich przelała :.. ' 
- To słuszne ... to słuszne .. . Wiesz pan, że tego to 

i ja się trochę boję ... Ale bądźmy dobrej myśli! Wszak 
widzi pan, z jaką gotowością pośpieszył nasz ogół na 

wezwanie do zbierania skladek na wp'isy dla uczniów 
Szkoły Handlowej , .. Dobre chęci istnieją, mój panie, ale 
widzisz ... najczęściej tam, gdzie jest dużo dobrych chęci , 

tam grosza mało ... 
-- Czy i naodwrót? ... 

_. T o pan musi być powazme chory, chociaż, 

jako żywo, nie słyszałem nigdy o dyecie podobnego ro
dzaju . 

- To , panie, nie dyeta ... 
- A co to? 

T o wenta .. . 
Jaka znów wenta? 

A no wenta, którą sklep spożywczy urządza w 
polowie marca na rzecz Szkoły Handlowej, ustępując 

I część czystego zysku na wpisy ... 

- Zlituj się pan, a cóż może mieć wenta wspól
nego z p?-ńskiem głodzeniem się ... 

- Przedewszystkiem to nie jest głodzenie się, to 
jest tylko głodzenie , A co to ma wspólnego-zaraz wy

tłomaczę· Moją panią zaproszono do sklepu na gospo

dynię·.. Jej honor wymąga, aby w tym dniu był duży 
obrót. .. 
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Państwu wszystko wolno-więzić bez winy, karać bez 
dowodów , wieszać , strze lać , łupić , grabić, okradać, niszczyć. 

Nie zapominajmy, że wsp. zjazd pruski to zbiorowy 
i zorganizowany wyraz całej pruskiej socjal-demokracji, 
a ta, jak wiadomo, liczy dziś nie mniej 40% prawybor
ców III klasy do Sejmu pruskiego. Głosy ich jednak, wo

bec haniebnego, "najgorszego jaki jest na świecie" choć 

"tymczasowego", a który trwa od 30 maja 1849 r. , pra
wa wyborczego , nie mają żadnego wpływu , a Sejm pru
ski to gniazdo agrarjuszów i kapitalistów . Ale to dzisiaj, 
ze zmianą zaś organizacji wyborczej na powszechną, rów
ną i bezpośrednią, zmieni się postać S ejmu pruskiego. 
A właśnie wszystkie siły i prace pruskiej, a i wogóle 
niemieckiej socjal-demokracji i prole tarjatu są sk ierowa
ne w zakresie polityki ku temu jednemu. 

. Byłaby to wspaniała dla p. BUlowa sposobność prze
prowadzenia planów antypolskich. Najlepiej powywie
szać wszystkich , a ziemię ich zaorać . To byłoby przy
najmniej konsekwentnie. 

Teraz przytaczamy trochę głosów prasy niemieckiej 
i tó pierwszorzędnych organów. 

"Kólnische Volkszeitung" szydzi z centrowców, iż 

"daliście się wziąć na kawał kanclerzowi, a to , co rząd 

pruski obecnie za waszem zezwoleniem robi, jest prostym 
gwałtem". Więc pojaśnia artykuł, że w P rusach nie pra
wo, nie konstytucja, a sklecona sprytnie przez rząd więk

szość Sejmu decyduje o tem, jaka i gdzie część własno
ści pozostawioną ma być obywatelom . 

Organ wolnomyślnej partji "Frankfurter ·- Zeitung" 
proponuje BUlowowi: Kogo się pan kanclerz żenuje, wszak 
najstosowniej byłoby, aby wniósł zamiast całej ustawy 

o wywłaszczeniach jeden paragraf: " Rząd może o oso
bach i własności w państwie decydować według własne

go upodobania". 

Po co "wy łgiwać się" ustami, lepiej powiedzieć: 

Aha, rozumiem! Więc wstrzymała wszelkie za
kupy do gospodarstwa domowego aż do dnia 14 marca, 
a potem będzie odkarmiać pana dzieci towarem, zaku
pionym w dzień wenty. 

- Jakbyś widział, kochany Redaktorze ... 
Może to i praktycznie , ale szkoda, że o tem pi-

sałeś w swojej kronice ... " 
- Dlaczego? .. 
-- Widzisz, obawiam się i to nie na żarty, że inne 

panie --a między niemi i moja--tak się przejmą .gor li 
wością twojej pani, że przez połowę marca po Suwał
kach będą się snuć same głodom ory. Porad ź lepiej na
szym paniom, żeby w tym czasie urządziły parę rautów, 
może podczas postu zmiękną im serca i poczęstują 

swych gości choć herbatą z cytryną, to i na tem sk lep 
coś zarobi. .. Wszak one mają trochę litości... czytały 

chyba "Tygodnik", przecież tam było najwyraźniej, że na 
raucie dziecinnym były nawet butersznity. ,. 

- Wiem, wiem ! Tylko zapomniałem o nich napi
sać ... Jadałem potem te bute rsznity na rautach prywat
nych, ale były już twarde i nie mogłem należycie oce
nić, czy panie, co upominały się o podziękowanie za nie, 
miały słuszność, czy nie ... Podobno jeszcze trochę zo- , 

stało, myślałem , że je podadzą podczas kabaretu, to i 
pan, panie Redaktorze, mógłby ich spróbować ... ale omy

liłem się. 

No, a cóż kabaret? 
A no nic ... był bardzo arys tok ratyczny ... 

Byłeś na nim? 

Byłem. 

Berliński ludowy organ " Vorwarts" w N~ 292 w 
wielkim artykule " Sila idzie przed prawem " (Macht geht 
vor Recht) , operując znanymi nam cyframi rezultatów 
kolonizacji i owymi 625 mil. mar. , wyrzuconych w błoto 

dla zbogacenia junkrów pruskich , woła: Jest to - cała 

ta sprawa,. całe te antypo lskie ustawy- niecne oszustwo 
nad ludem niemieckim. To zgubna w skutkach dla całe
go państwa szkoła demorali zacji publicznej, to gwalt nad 
kon stytu cj ą niemiecką, to nie sprawa tylko pruska. Nie , 
to sprawa bezpieczeństwa Niemiec i musi ona dostać; się 

do Sejmu całego państwa. Wszak zasadnicze ustawy R ze
szy Niemieckiej w § 4 wyraźn ie głoszą, że każdy oby
watel ma prawo osiedlać s i ę w Niemczech, gdzie mu się 

podoba i mieszkać. 
Więc Prusy to chyba nie Niemcy, skoro tam tego 

nie wolno . T o zniewaga narodu niemieckiego i parlament 
niemiecki , j eś li odpowiada godności i obowiązkom , winien 
natychmiast zawezwać kancle rza, aby tenże owe wnio
ski , złożone w S ejmie pruski m, przedłoży I Sejmowi Rze

szy i t. d . 
Bodaj jednak najpotężn iej brzmi , a brzmi w całych 

Niemczech frazes " starego lwa" Bebla, wygłoszony pod 
adresem junkrów w czasie ro zpraw parlamentarnych. 

nięte ... 

Było co ciekawego? 
Nawet dużo, a le za ku lisami. .. 

A na scenie? 
Wszystko tak jak zawsze -ładne , miłe, uśmiech-

Było co nadprogramowego? 
A jakże- dek lamacj a zamiast.. . duetu ... 
A kostjumy , gołębice, poczta? 
Kostjumy były ładne, ale gołębice nie miały co 

ro znosić, bo nie było korespondentów. 
- No a młodzież? 

'--' Młodzież? .. . Przedewszystki em było jej bardzo 

mało, a potem, jak zwykle , podpie rała piec i czekała 
na chwilę , kiedy będzie mogła wykorzystać swój dowcip 
podczas mazura ... 

nieśli. .. 

naci. .. 

Wszyscy? .. 
E ni e, byli i tacy , co się przed mazurem wy-

A cóż oni robili? 
Zjadali butersznity i wzdychali. .. 
Do czego? .. 

Nie wiem, prawdopodobnie do poduszek ... 

Więc rlie pomagali paniom w zajęciach? .. 
Był taki, ale tylko jeden, innych wyręczali żo-. 

Tak? Roznosili może herbatę? .. 
Nie tyle roznosili , ile pili, i nie tyle herbatę, ile 

kruszon ... 
-~ Dziękuję, ale już dosyć, bo przestajesz 

dowcipnym, a zaczynasz być złośliwym. 
pan być 

N ........ . 
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Wywłaszczenie to' rniecz obosieczny. P?'olefctr'jat po- zgoda owcy z wilkiem ... Trusty (monopole) są. niczem 
t?'ajt z tej lekcji skorzystać i P?'z.lJpomni wam, żeście i wy inne m jak najekonomiczniejszem produkowaniem, w zasa
wywłaszczali. dzie więc są rzeczą dobrą, tylko zamiast być monopolem 

Frazes, który przejdzie do potomności. Czy tylko prywatnym , winny być unarodowione, zamienione w 
frazes? kooperatywy, a wtenczas nie szkodę , lecz korzyść przy-

Lecz, powtarzamy , cesarz Wilhelm nie słyszy tego niosą społeczeństwu. Pan Roosevelt jednak nie dąży do 
rodzaju głosów , zagłębiony w tekst owego niedawno od- uspołecznienia trustów , on woli ndaw~tć, że dusi je i tanim 
cyfrowanego klinowego pamiętnika króla Sardanapala, kosztem stać się popularnym ob?'oitcCi, ba! odnolcici~lem 
krwiożerczego tyrana i zdobywcy ludów babilońskich, narodu . Ale ten naród zaczyna o tw i e rać oczy , zaczyna 
który brzmi: widzieć i rozumować : pana R. o brały t rusty na prezyde nta , 

"Przybyłem na ziemię buntowniczego plemienia i wy- ! więc on musi im sprzyjać i słu ży ć; wszelako wiedząc , 
tępiłem je ogniem i mieczem , nie pozostawiwszy ani jed- że jes t bezsilnym - bo senat i kongres to wszys tk o słu ż
nego dziecka, ani jednej kobiety , ani jednego starca. Na ki trus tów lub sami trus towicze-może się zabawi ć w 
oczyszczonych ziemiach osiedliłem rodziny własnych żoł- obroń cę narodu przed zachłannośc i ą kapita ł u i zdobyć popu
nierzy" . I łarność , Nie wszyscy jeszcze, a ł e co raz w ięcej jest lud zi, ja-

T ekst , który brzmi równobrzmiąco u wszystkich on- sno wid zących te rzeczy i szukających wybrn ięc i a z opła

gi asy ryjsk ich , a późni e j i nie asyryj skich zdobywców. I kanej sytuacji , ~ ajmniej jednak my~li o te m prezydent. R oo
" Na oczyszczonych ziemiach osie dliłem rodziny włas- i seve lt, zwalczaj ący trus ty, które jego wybrały do strze-

nych żołni e rzy, .. ", l żeni a s:,~c~ in:e resów, ~o zręczn,y osobnik , ale n.igdy mąż 
Czyż to nie i d eał dzisiejszego prusaka?! I stanu, jezell zas ponowme zostanie obrany, będZi e to zna-
A jeśli to tak , to pamiętny okrzyk czes~iego patrjo- cz~ ł o, że ~ . p . t:us towi,cze oceniaj~ usł~gi , ~wi adczone prze-

ty i poety Koiłara niech wyrazi nasze uczuci a: I zen dla I ~ h mte:esow . Dla mewtajem mczonych muszę 
Zardi se zavislna T eutonia ! (Rumieńc i e się, Niemcy i przytoczyc fakt , z.e R oosevelt zo ·tal /fly{wal1Y przy pomocy 

zł ośliwe !) Eug. Sokol%ski. ! 250 tysi~cy dola?'ólll, dos fm'c,zonych /() tym celu przez ma-

Roosevelt , jako moralizator. 
j
l gnata trust1t kolejowego B a?Timaua, co ten ostatni, po

różniwszy się z Rooseve ltem, opublikował w gazetach. La
I pownictwo w S tanach Zjednoczonych jest prawdziwą 

W N~ 38 "Kurjera Polskiego · czytałem artykuł p. t. I hańbą. Zaiste, takiego obrońcy moraln ości pozazdrościć 

"Roosevelt i. od,ro~zenie narodu" .. Nie mogę, S.i ę oprzeć I mogą .k.raje mniej s;?:cZ~.~l~lDe! . Ro?:e.velt .i jego z~oł~nnicy 
chęc i rzucenia sWlatła na tę 2ozelk(~ posfac lt1,sto1'ycz1~ (;. ', zatrac il i duszę swą, milosc blizmego I wszelkie Ideały. 
Wątpię, czy ów wybitny pi sarz francuski ma słusznosc , Na szczęści e ta garst ka czcicieli złotego cielca nie sta
twie rdząc , że pod kie rownictwe m p . R. byłby idealnie I nowi ca ł ego narodu; są masy ludu pracującego, które nie 
szczęśliwym , również wątpię, by auto r artyku łu (Lech) ! zatrac i ł y id eałów pośw ięcenia d ł a dobra ogółu, miłości, 

2viedzial dokładnie , co pisze. .. Zapewne, stara Europa I bra terstwa, które w danej chwili przeprowadzą potrzebne 
może zazdrościć Stanom Zjednoczonym boga<: tw i WOlno- I re formy lub dokonają zupełnego w razie potrzeby prze
ści , ajuż najbardziej przed siębiorczego ducha Yankee' sów- - wrotu. T e masy budzą się z długiego uśpienia, do któ
posiadając dwie ostatnie zdobycze możnaby doj ść do rego ukołysała je piosenka o dobrobycie ; bogactwie i 
pierwszych t. j. do uognctw. Bogactwa jednak , znajdujące szczęśc i u narodu . T o są masy uczciwe, dobry i zdrowy 
się w St. Zj., nie są własnością narodu , gdyż przypadają materjał na przysz ł e ł epsze społeczeństwo amery kańskie. 

w udziale małej liczbie jednostek-·- w tem l eży przyczyna Naiwne jes t i dobrod uszne powoły wanie się na wy trwa
rozpanoszenia się pieniędzy . Jedną z tego rodzaj u jedno- Jo ść i zapał p . R oosevel ta w zwalczaniu tru s tów! l gdzież 
stek jest p. Roosevelt. Istotnie w historji świata jest to I są trofea zwycię stw jego? Czyż aby jeden t rust został 
p'im'wszy wypculek tak olbrzymiej koncentracji bogactw , zniszczo ny lub upoko rzony?, Ot, czcza gadani na, frazesy, nic 
który grozi wybuchem rewołucji społecznej . Zdemorali- więcej. 

zowano naród pieniędzmi , te muż narodowi wydartymi, a Roosevełtow i pot rzebna jest popul arność , więc ją so
teraz , gdy groźna chwila nadchodzi, kupiono sobie mane- bie robi w celu kaptowa nia g ł osów tych obywate li , któ
kina, którego zadaniem jest bałamucenie opinji publicznej rzy ich do sprzedania ni e maj ą! Boć są jeszcze uczciwi 
i. .. wojowania z wiatrakami, w czem zresztą jest od ])on ludzie w Ameryce ·i o tych p . R ooseveltowi chodzi. 
Kiszota zręczniejszym. Miljardy nie szukają już wyż- ! Kontrolę można rozciągać nad tem , co się posiada, 
szych procentów, lecz poprostu, nie mogąc być użytymi I czem się rozporządza , ałe kontroł a nad tem , co mni e wy
w przedsiębiorstwach, wyrzucają się na demoralizację , na I niosło , nademną panuje i swe prawa dyktuje , od czego s i ę 
korupcję uniwersytetów, na fałszowanie nauki i przygo- z ależy wprost- jest niemożebna i śmieszna. Miejmy na
towywanie nowych szermierzy dła sprawy 'kapitału . "Stan- dzieję, że łud amerykański znajdzie sobie god niej-
dard Oil University" to prawdziwa nazwa uniwersytetu szych przodowników, którzy poprowadzą naród do 
czykagoskiego, który służy jako instytucja wychowawcza I odrodzenia chwały, do sprawi edliwości i brater-

p. Rockefellera. Gra na giełdzie, pochłaniająca małych stwa! To też tegoroczne wybory prezydenta będą 

miljonerów i łekkomyśłnych półgłówków, to czynnik b. bardzo ciekawe - - być może , że wszelkie zabiegi 
przyczyniający się do wyświetłenia sytuacji. co prowadzi p. Roosevelta tym razem nic nie pomogą na-

. do zrozumienia , że jak tam, tak i wszędzie są dwie klasy , ród wybie1'ze godniejszego na ten urząd człowieka , czego 
które obok siebie istnieć nie mogą, gdyż jedna drugą po- z serca życzyć można dzielnym, lecz łatwowiernym i zaśle-
chłania i niszczy: a zgoda tych dwu klas - to coś jak pionym Yankee 'som. X. Rowctj. 
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MSTy DO I{ED1\I{CJI. 

Szanouny Ponie Redahtol'ze! 

macja d-ra Noniewicza, zawsze tak mile widzianego na 

estradzie. 

Część drugą stanowiła jednoaktówka Przybylskiego: 

• W zie lonym gaiku", z powodzeniem grana obecnie na 

scenie warszawskiej. Milutki ten obrazek udał się ama

torom doskonale , to też wykonawcy- panie: Zielonkówna 

i Michaelisówna, oraz panowie--Wierzbicki i Urbano

wicz zbierali sute a zasłużone oklaski. 

Na zakończenie ujrzeliśmy właściwy popis t . z. ka

baretowy. Były to djalogi ze śpiewami p. t. "W Tyrolu " 

i "Panicz na pokucie". Treść muzyczna zaczerpnięta zo-

I stała tutaj ze znanych operetek i śpiewów salonowych , a 

Chleba naszego powszedniego daJ' nam dZl'sl'aJ' l' zebrana kompilacyjnie nader zręcznie odpowiadała 03no-

Czytałem w "Tygodniku" o tym chlebie i piekarni, 

co to wszyscy suwalczanie mają do spółki założyć. Bar

dzoby to dobrze było-tak myślę ja i wielu moich przyjaciół; 

chętnie byśmy też w tern pomogli i dali nasze pieniądze, byle 

tylko jaknajprędzej zacząć. Chleb drogi , gdyby wi ęc choć 

o grosz na funcie staniał, a jeszcze był dobry, toby si ę 

dopiero ludzie cieszyli! Róbcie też, panowie, prędzej sku

tek, bo straszny apetyt mamy na ten nasz chlebek ko

chany. 

zawsze-Amen. Rzemieślnik. 

Przypominamy Sz. Panom Prenume

ratorom, że czas odnowić przedpłatę na 

kwartał 2 r. b. 
Prosimy również uprzejmie o uregu

lowanie rachunków za ubiegłe kwartały. 

wie djalogów, stanowiących dwie odrębne i sympatycz-

ne całości. 

Oba djalogi w wykonal)iu p-ni F. Muszyńskiej i p. 

Z. Skalskiego wypadły , nasze m zdaniem, świetnie pod 

względem wokalnym i sce nicznym. Artyści byli usposo

bieni znakomicie i śpiewali bez zarzutu. Na szczególne 

wyróżnienie zasługuje p-ni Muszyńska za wzorowa inter-

~~~~~~~.........,.....~~~~ . pretac
ję znanego walca "Senne marzenie" Hugo Felix'a. 

K R o N I K A. 
Głos p. Skalskiego o mitem barytonowe m brzmieniu do

skonale nadawał się do harmonijnych walców i popular-

Uchwalenie wywłaszczenia. Niecny projekt kancle- nych zwrotek: "Warszawo, piękna W arszawo!" Huczne, 

rza BUłowa zwyciężył. Izba Panów, wbrew powszechne- a długotrwale brawa i natarczywe domagania się o bi sy 

mu oczekiwaniu, v., d. 27 lutego większością 143 głosów rozbawi onej i tłumnie ze branej pub li czności były wyra

przeciwko 111 przyjęła projekt, dotyczący wywłaszcza- zem zasłużonej nag rody dla tej artystycznej pary . 

nia Polaków w redakcji , uchwalonej przez Izbę posłów. I Poza produkcjami scenicznemi zasługuje na wzmian-

Odczyt. Dziś w lokalu Czytelni Naukowej odczyt o kę wygląd sali. Wszędzie znać było staranną , zapobie-

Szymonie Konarskim. gliwą rękę gospodyń-inicjatorek rau tu , które nie szczędzi-

Z Lutni. Dnia 7 marca, w sobotę w sali Resursy ły trudów, aby dostarczyć widzom maximum przyjemnych 

Obywatelskiej i Lutni odbędzie się koncert inauguracyj- wrażeń . Sala, udekorowana zielenią, kwiatami, zmieniła 

ny pp. W. Keniga (skrzypka), ucznia prof. Barcewicza i l całkowicie swój sztywny, urzędowy zazwyczaj wygląd. W 

Friemana (pjanisty), ucznia prof. Michałowskiego, ze barwnym wieńcu eleganckiej publ iczności z upodobani em 

współudziałem Towarzystwa muzycznego "Lutnia" wraz zatrzymywało s i ę oko na wdzięcznych postaciach pań , przy

z solistkami i solistami chóru. branych we wspaniałe kontusze polskie, które zawsze po-

Nie wątpimy, iż i._.:<.a łaskawa publiczność zapeł- siadają dla nas tyle uroku; białe zaś gołębie , powa bne 

ni salę, mając na względzie piękny cel koncertu, a pocztarki , zręcznie uwijające się wśród gości , zniewalały 

mianowicie·--dalsze kształcenie się tych artystów, po I do wymiany kart. 

skończonych już studjach w Warszawskiem Konserwa- W kioskach, urządzonych z istotny m artystycznym 

torjum. Dodać należy, że w tym celu wspomniani ar- smakiem, siedziały nasze nadobne suwalczanki w mafo

tyści' koncertują z wielkiem powodzeniem we wszystkic h wniczych kostjumach japońskich gejsz, krakowianek, cy

prawie miastach Królestwa. Śmiało obiec uj emy muzykal- ganek, kelne rek , zajmując się sprzedażą kwiatów, pocztó-

ny i nader urozmaicony program koncertu. wek, zakąsek i trunków . 

Kabaret artystyczny. W d. 29 ubieglego miesiąca Raut zakończyły ochocze tańce pod wodzą p. Musia-

w sali Resursy miejskiej odbył się raut-kabaret przy wy- łowicza z Hańczy , którę trwały do rana. Dobroczynność 

pełnionej po brzegi widowni. Na powodzenie wieczoru wpły- zyskała poważny zasiłek, a publiczność na długo zapewne 

n ęły oczywiście: sympatyczny cel oraz nader urozmaicony zachowa wspomnienie o tak mile spędzonych chwilach w 

program , którego wykonanie spoczywało w rękach wy traw- obecny m karnawale. Szanownym paniom inicjatorkom-go

nych artystów-amatorów. A zatem z prawdziwą przy jem- spodyniom rautu za tak świetnę zabawę nal ri:y złożyć 

nością słuchano "Ballady" Chopina i " P ieśni bez słów" Grie- słowa uznania i gorącej podzięki. 

g'a we wzorowej interpretacji p. A. Ostrowskiego; podziwiano Ze spraw . stowarzyszeń. W dniu l b. m. o godz. 

subtelną grę na skrzypcach p-ni l. Stangowej przy zna- 3 po południu , w sali posiedzeń Dyrekcji Szczegółowej 

komitym akompanj amencie p-ni A. Boguckiej. Słynny" Po- i T . K. Z. w Suwałkach, odbyło się pierwsze zebranie 

Jonez" i "Ballada" Vieuxtemps'a traktowane były przez pełnomocników Suwalskiego Towarzystwa Wzajemnego 

p. Stange z istotnem zrozumieniem myśli autora- " Polo- Kredytu. W zebraniu, liczącem 45 członków , przyjęły 

nez" wypadł wprost znakomicie, wobec zachowania właŚCi- j udz ia ł 32 osoby. Zebraniu prze:vodniczy ł uproszony je

wego tempa, co się z taką trudnośc ią innym skrzypkom dnogłośnie p. Piotr Górski ze Swiacka, który przy po

udaje. Tony skrzypcowe w "Balladzie" pieściły ucho i mocy asesorów - pp. Stanisława Skotnickiego i Tadeusza 

wzruszały serce. Słowem-prawdziwa uczta artystyczna. Aleksandrowicza energicznie i dzielnie prowadził zebranie 

P ierwszy oddział programu zakończyła umiejętna dekla- aż do zupełnego wyczerpania porządku dziennego. Se-
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kretarzował p. Walery Roman. Nim podamy szczegóły 

porządku dziennego, zaznaczamy, że punkt kulminacyjny 

zebrania- wybory do władz T-wa, dały wyniki na.stępu

jące. Do Rady powołani zostali: pp. Władysław Chlu

dziński (28 gl.) i Jan Zawadzki (26 gl.), obadwaj ponow

nie, a także Józef Białaszewicz (18 gl.); do Zarządu·

p. Tadeusz Wisznicki (28 g/.) ponownie; do komisji rewi

zyjnej: pp. Piotr Górski (28 gl.), Tomasz hr. Potocki 

(28 gl.), i Stanisław Staniszewski (28 gl.) - wszyscy po

nownie, wreszcie na zastępców: pp. Teofil Noniewicz 

(28 gl.), Stanisław Skotnicki (17 gl.)--jeden i drugi po

nownie i p. Mamert Nieciuński (11 gł). 

Cały przebieg zebrania miał charakter wysoce po

ważny i dobrze świadczący o jego uczestnikach; ze 

wszystkich przemów znać było z jednej strony rzetelne 

wogóle odbiorców o źródłach wytwórczości i o h~ndlu, w pie:w

szym rzędzie krajowych, a w braku tych zagranlczny~h takIch, 

które nie stoją w sprzeczności z naszymi interesami. Blur,o Infor

macyjne za pośrednictwem prasy, własnych korespondentow or~z 

pokrewnych instytucji dą żyć będzie do u świadamiania o stanIe 

krajowego p rzemysłu i zachęcać do nabywan ia jego wytworów, 

jak równi eż ma cel wskazywać kapitali sto m, prz emysłowcom i kup

com pola wytwó rczośc i i handlu, d otąd w kraj u ni e wyzyskan e. 

Wobec tego, że u nas nie istn iej ą ani iz by ha ndlo we, ani infor

macyjne o charakterze s p ołecznym mamy prawo sąd zić, że insty-

I tucj a p o wyższa ma poważną p o d sta~ę do sweęo istnienia, oraz 

li c zy ć na poparcie ze s trony prasy I społeczenstwa, dla dob ra 

kt órego pracować zamie rza, a przez to zyska możność szerokiego 

i pożyteczn eg o rozwoju. 
Biuro informacyjne, jako wydział Stowarzyszenia T echników, 

si ed z i bę swoją ma w gmachu Stowarzyszenia przy ul. Włodzi mier

skiej Nr. 3- 5, gd zie w godzinach południowych od 11 ej do l-ej 

ud zie lane są osobiste i li stowne informacje. 

o F I A R Y: 

interesowanie się instytucją, z drugiej -- znajomość omawia- Na wpisy dla niezamożnych uczniów Szkoły Handlowej. 

nego przedmiotu. Po wyczerpaniu porządku dziennego , na Na ręce p. St. St;:J. ni szewskiego złożono: pp. Piotr 

wniosek p. Adama Modlińskiego z Ilgie wnik , zło żono p. Górski--10 rub . 45 kop. z przeds tawieni a teatralnego w 

Piotrowi Górski emu serdeczną podziękę za energiczne , ŚWi acku , oraz 499 rubli zebrane; i nżynier A. Gawrońsk i 

niemniej jednak subtelne prze wodniczenie Ze braniu. - 10 rub. (składka roczna), Stanisław ]abłoński-36 r. 

Zamknięcie "Oświaty " . Z rozpo rządzen ia władzy (zebrane), Stanisł aw Linebu rg- lO r. (zebra ne) . 

zamknięto "Oświatę" , jedyną na Litwie instytucj ę oświa- Stałe miesięczne składki na wpisy dla niezamożnych 

tową polską. Cios ten społeczeństwo polskie w Króle- uczniów Szkoły Handlowej. P p. Brenejzenówna--50 k., Bro

stwie odczuwa równie żywo , jak żywo odczula Li tw a za- mirski - 1 r. , Dług.opolsk i--40 k _, Gąs iorowski- 1 r., Gór~ 

'wieszenie działalnośc i P olskiej Macierzy Szkolnej. Z. L. nicka- 50 k., Kun icki-·60 k., Maka rewiczówna- 50 k., 

Nasza prasa. " Scena i sztuka" w N~N~ najnowszych Ma kowski- 1 r. , Nie mirowski--50 k., Riess- 1 r., Rut

jak i poprzednich s kłada doborem zajmującej tre ści i bo- kowski-· !;iO k., Radomski- 50 k., Sza rras--25 k., Szwar

gactwem pięknych ilustracji nieustanny dowód staranno- cówna- 50 k. , Weigelt-· 1 r. 

ś ci tego poczytnego już dziś wydawnictwa. Artykuły jak Na Szkółki Polskie . P . S. Szarras--1 r. , p-i Zabłoc-

" T eatr czeski i stulecie jego twórcy ", " Kątski i jego l ka 15 rs. (zebrane). 

epoka" , "Nasz kult muzyki" , " Kandydaci o teatr po- Na Towarzystwo Kul. Pol. P . A. Gawroński-2 rb . 

znański ", "W i t(ażowy przemysł artys tyczny " , j a ko też I (na ręce p. St. S tani szewskiego) . 

korespondencja z kraju i zagranicy, wreszcie doskonale I 

prowadzona humorystyka teatralna obok wiadomości za- I 
kulisowych , bieżących i ze św iata--oto całoś ć bogata I 

i aktualna. 

KĄCIK HUMORYSTYCZNY . 

DO NIEZALEŻNEGO ! 

N-r najnowszy 9-y przynosi tak zajmujące artykuly- Skończyły się wreszcie różne figle karnawału, człowiek dQ 

jak Z. Przybylskiego- " Teatry amatorskie w P olsce" , Jerze- ró wnowagi przycho dzi pomału. 

go Bandrowskiego --" Koncerty i przedstawienia robotnicze Kto poj edyńczo broił i kto broił ... społem, niechaj się pokut

W Pradze Czeskiej", WI. Prokescha "Listy Krakowskie" , ni czym posy pie p opiołem , a dbając o swej duszy w przyszłości 

ra tun ek, ch cąc nie chcąc czynić musi z grzechów obrachunek. 

A. B. Wystawa Warsz. Szk. Szt. P . w Petersburgu 
My ... obydwa, kolego, nie boi m s i ę kary; ja ... wiadomo--sta

i liczne korespondencje z Wilna , Kijowa , Poznania, jako- teczny! T y ... twierdzisz ... żeś stary.. . A gdy by tam ... gdzieś ... ki e-

też z Królestwa , daJ' ące pełny obraz życia i ruchu art y- d ' . b ł d h t k ' t . 
_ ys ... - I... y a o grzec u przyczyna, o wsza ze o nIe nasza , a 

stycznego polskiego. tych przyczyn wina!!. .. 

-Od Nowego Roku 1908 zaczął w Warszawie wy

chodzić miesięcznik popularno-naukowy, niezwykle tani 

(prenumerata roczna 75 kop .. z przesyłką poczt. 1 rub.) 

p. t. "Nauka dla wszystki.::h". Celem nowego pisma 

szerzenie nauki dostępnej ,' bo taniej i popularnej, a je

dnocześnie rozległej, gdyż obejmującej wszystkie zakresy 

wiedzy w granicach, nie wymagających specjalnego przy

gotowania. Zeszyt d,rugi zawiera między innymi. artykuły : 

A. Strzeleckiego "Zycie polskie w dawnych wieka.ch" , 

W. M. Kozłowskiego " Dwojaka nauka o państwie" , Al. 

Szczęsnego "Z dziejów żeglugi " , według prof. J. Conrada 

" Czy warto się ubezpieczać", "Życie w oceanie" z 

książki B. Dyakowskiego p. t. "Zwierzęta lądowe i mor~ 

skie" . Pismo podpisuje jako redaktor i wydawca M. Arct, 

kierownikiem naukowym jest H. ] . Rygier. 

Biuro informacyjne o źródłach wytwórczości. W dniu 17 

z. m. ukonstytuowało się w Warszawie Bi,uro Informacyjne, do Za

rządu którego wybrani zostali p.p.: Emil Swida, Stanislaw Kuksz 

Ignacy Ettinger i -Bolesław Lubryczyński. ' 

Zadaniem Biura jest informowanie przemysłowców, kupców, 

Oj, m i ał bo t eż ten ka rnawał pokusy , przynęty-nie zdołał 

im si ę oprzeć nawet człowiek święty; a teraz za te figle i ni e

wi nne pso ty wpadły biedne kieszenie w ch roniczne .. . suchoty . 

Póź n iej przyjdzie kar nawał, potem gorzkie żale, obietnice po

prawy, lecz to ju ż tak stale , że im kto będzie popraw ę przyrze

kał goręcej, to a by po pokucie broić ... jeszcze więc ej . 

Niech sobie "dzwony b i j ą na życiowej wieży"! .. . My wie my, 

co od ż y ci a komu s i ę należy . "W drod ze życia" .. N .. .... " j akiś ... 

jest z sobą w ro zterce- chce, by z apał budziło w nas ... spiżowe 

serce. Choci aż cudna idea w jego głowi e płoni e, powiedz- czy

by drgnęło Twe serce przy tym zimnym dzwonie? !! 

Kogo porw ie , uniesie gło s .. z wysokiej wieży " ? ! Kt o wznie

sie się nad poziomy?! Kto z nas tam ... dob i e ży ? ! Nam trzeba krwi 

gorącej, co ro zpala głowę, bo w nas s amych d ziś serca .. . wy

stygłe, spiżowe!! .. . 

Ale ż to doskonałe-Iedwom się poł apał, ż e n i echcący dziś 

wpadłem w kaznodziejsk i. .. zapał. Poprawię się na przys złość, 

pamiętając o te rn , żem przecież... humorystą, przy te rn ... 

Oza1'nym Kotem. 
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o g ł O S Z e n i a. 

WAŻOe 
DLA MĘŻCZYZN i DAM. 

Niezbędne wyroby gumowe z zagranicznej nierwącej się 

gumy: tuzin 75 k., 1 r., 1 r. 20 k., 1 r. 40 k., 1 r. 60 k. 
Prezerwatywy z rybiego pęcherza tuzin- l r. 50 k., 2 r., 

2 r. 50 k .. 3 r. , 3 r. 50 k., 4 r. 

Prezerwatywy jedwabne, nie rwące się-tuz. 1 r. 80 k. , 
2 r., 2 r. 50 k ., 3 r. , 3 r. 50 i 4 r. 

Dam skie podług d-ra Mensingnera tuzin 4 rub. , 5 rub. 

Ochronne gąbki tuzin--2 r. , 3 r., 4 r. Plitki ochronne 
2 rb. tuzin . Kulki zag raniczne 1 r. 50 k. Nowość dla 
pań - Absorbit sztuka 1 rb. 50 k. Praktyczna nowość 
maszynki do cerowania idealne - sztuka 2 r. 50 k. , na 

prowincję wysyła się za zaliczeniem pocztowem. 

Adresować: Hurtowy Skład Wyrobów Aptecznych 

KSIĘGARNIA I SKtAD NUT 

JÓZEFA ZAWADZKIEGO 
w WILNIE, ul. Wielka .Ni 27 

istnieje od 1'. 1805. 
Stale zaopatrzona jest w ostatnie nowości z dziedziny literatury 

polskiej, litewskiej i obcych. 

Podręczniki szkolne. Atlasy. Globusy. Książki do nabo
żeństwa w oprawach od naj tańszych do najwykwintniej
szych. Mszały . Brewiarze. Djurnaliki. Kanony i inne wy
dawnictwa liturgiczne. Nuty w wydaniach krajowych ta
nich i zagranicznych - Petersa , Litolffa, Steingraebera i 

innych. Nuty kościelne gregorjańskie. 

Dział prowincjonalny uskutecznia wszelkie zlecenia, w 
zakres księgarstwa wchodzące, szybko i dokładnie , za 

zaliczeniem pocztowem. 
Katalogi na żądanie bezpłatnie. 

_______________________________________ 2- 3 

K. BORKOWSKI i S-ka. 1200 RUBLI MIESIECZNEGO dochodu może 

każdy osiągnąć. 

2 
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4 
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9 
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11 
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W1\~SZ1\W1\, I{rólewsl{a M 18/134. 
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BILANS 

Towarzystwa Kredytowego miasta Suwałk. 
po dzień 1 (14) stycznia 1908 r. 

A K T Y W A. 

Nieumorzone pożyczki, udzie)one na nieru-
chomości . , 

Ruchomości Towarzystwa 
Kasa Towarzystwa w gotowiźnie. 
Dom Bankierski "S. Gliksztejn" 

"J. L. Szejnman" 
" " "M. N. Serejski" 

50/0 pożyczka wewnętrzna. 
Warszawski Bank Dyskontowy 
40/0 renta. 
Koszta sporządzenia Listów Zastawnych 
50/0 podatek skarbowy od kuponów. 
Zaliczenia, poczynione na nieruchomosci 
Koszta administracyjne 
Depozyta. 

Bilans 

Rub. K. 

80612759 
341 3 

1 4911 7 
766 -

6000 -
700 -

18826 4 
942 

2532840 
65719 
158 241/~ 
237' 4 
7424 1/2 

5807 50 
86994377 

Oferty dla .. K. R. 200 " nadsyłać 

do Biura Ogłoszeń UNGRA 
Warszawa, Wie1'zbowct 8. 9- 9 

Zawiadamiam Sz. Publiczność, iż 

HOTEL RZYMSKI 
przeszedł w ręce chrześcijańskie. 

Z USZANOWANIEM 

właściciel JJronisf/llV SfeeldelViez. 

Potrzebny jest ekonom do majątku Mo
tule, poczta Filipów, gub suwalskiej. 

l ~ZEWIOT H t" R K U L E ~. , Doskonały materjał. spe-
P A S S Y W A. W " ~ W I cjalnie na męskie kostjumy, 

---.,--------=--.:....:.....=-=-=--------;:::;:R-ub;-".-:";, KT . w kolorach : czarnym, granatowym, bronzowym i oliwkowym. Za 
806250 _ odcinek na kostjum całkowity 4 1/4 arsz . N~ 50- 4 rs. 50 kop ., 

1 
2 
3 
4 
5 

6 

7 

8 
9 

10 
11 
12 
13 

Listy Zastawne w obiegu 
Kaucje stowarzyszonych . 
Kapitał zasobowy . 
Fundusz na um orzen ie kuponów ubiegłych 
Fundusz na umorzenie kuponów stycznio-

wych 1908 r. 
Fundusz na umorzenie kuponów lipco

wych 1908 r. 
Nieprzedstawione Listy Zastawne wyloso-

wane 
Należność za kupony od depo zytów. 
Dom bankierski "A. Peretz et Co 

D J gotowizną· 
e~o- Listami Zastawnymi 

zy a . kuponami. 
Fundusze przechodnie 

Bilans 

Prezes SI. SIaniszewsRi. 

I 
1033 50 N~ 100- 5 r. 25 k., N~ 150-·6 r. 25 k., N~ 200- 10 r., N! 250-

23822113 14 r. Przy zamówieniu trzech lub więcej odcinków dodajemy od- -
4139151 powiednią podszewkę gratis. Wysyłamy również za za l iczką be~ 

19793166 

2151
1
96 

1 I 
42501-

20125 
1097161 
1331 94 
5050 -

I 
75750 

6471 
186994377 

zadatku. Adres: Fabryka wyr. wełn. Zygmunta Rozentala w 
Łodzi ,Kg 397. - 5 

LEKCJI JEZYKA ANGIELSKIEGO 
PRAGNIE UDZIELAĆ 

P O L K A -A M E RYK A N K A, 
Wiadomość ul. Główna 85, u p. JAWORSKIEJ. 
--------------------_._--.--~ 

ODOWIEOZI REDAKCji. 

Dyrektorowie: M. Rosenthal, Z. lvI. Rozental. 

Panu C. Redakcja nie jest w stanie płacić h0iiórarjurii 
współpracownikom i korespondentom. Jeżeli Sz. Pan zechGe dru
kować artykuł bezinteresownie. chętnie go umieścimy, w przeciw
nym razie-rękopis do zwrotu . Buchalter Olszewski. 

Odpowiedzialny Redaktor i wydawca Tadeusz Wisznicl{i. Drukarnia Gubernjalna Suwalska. 


